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WIECZOR 

DalraudacJa 
w państwowych zakładach 

graficznych. 
Warszawa. 16 sierpnia. 

W państwowych zakładach graf .cv 
nych ujawnione zostały nadużycia, po
pełnione przez urzędnika 9 st. sł., p. Ka
zimierza Szczepańskiego na ogólną su· 
mę 8000 zt. 

Nadużycia te polegały na roztrwo· 
nieniu sum, powierzonych pomienio· 
nemu urzędnikow·, na załatwianie róż· 
nych spraw kolejowych, wykupywanie 
frachtów, wniesienia opłat i t. p. 
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iKedy zarządzono naglą kontrolę 
czynności p. s~. ten nagle ulottl'il się. 
Powiadomiona o tym fakcie policja ujęta 
zib]egtego na jednym z letnisk pod War 
szawą i osadzita go w areszcie do dy• 
spozycji sędziego śledczego. Niemcy zbroją się gwałtownit~~. 

Rewelacja prasy niemieckiej o budowie pancer:d1ików Uznanie dla połskiBi 
dyplomacji. Ostre wystąpienia socjalistów przeciw Zbroienfom. Berlin, 1,6 sierpnia. 

Wychodzący w Akwi.zg.ra:nie poazyt 
ny organ centr-0wy „Echo der Geg.en 
wart", pisząc o zapowiedzianych Toko
waniach handlowych ciemieoko - pol 
skiich, zazna,cza ,Żie delegaci niemieccy 
będą mieli do czynienia z partner.a.mi. zrę 
cznymi i doświiadicz0111ymi ze strony pol 
sikiej i że partinerów tY'ch trzeba hędzi• 
trruktować z wielką ostrożnością. 

Berlin, 16 sierpnia. wy pancernika, lecz, że wręcz odwrot-
" Welt am Ahend" za.mieszcz.a rewe- nie, zajęli oni stanowisko, oparte wylę

~e z ostatniego posaedzenia rady gabi cznie na argumentach prawno - formal

Na pos::edlzeniu tern uc:] 1walono rów
nież zwołać,' posiedzenie frakcji socjaii
stycznej Reichstagu oraz ·komitetu !Jar
tyjnego na sobotę bieżącego tygodrna. netowej Rzeszy, na której zapadła uch- nych. 

wała, aprobujacca budowę pancennika A. WM!W 
!Kainclerz Muller w foku dyskusji m±ał 
wygłosić obawę, a:by budowa tego okrę 
tu nie wywołała komiplikacj.i na terenie 
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międzynuodowym. 
•W O'dpowiiedzi na fo oświadic.zyć miał 

p:rz.edstawicieI ur:zędu spraw zagnnicz
!llych, że Stresemann jes~ze w Karbba.
dziie sprecyzował swoje stanow-iisko w 
tej sprawie, opowiadając się za budową 
pancernika właśnie z uwagi na i1I1fe,res}' 
niemieckiej polityki mgranikzn:ej. To za 
decydował-0 o uchwale. 

W"Czoraj rano według dakzych reW'ł. 
fa.ej.i tego piisma sekretarz ministra Strese 
mainna konsul Bernhard, zapytany ipry
wa:tnie, czy mogą koła przemysłowe i 
bankowe liczyć na budowę dalszy;c.h pan 
cemiików, oświadczył, że budowa tych 
pancerników jest sama przez się zrozu
miała, przyczem powołał się wyraźnie 
na okolicmość, że minister Reichswehry 
Groner podkreślił na radtiie gabinetowe1 
konieczność dtalszej ·budowy i że wywody 
jego nie spotkały się z najmnieijszym P'l''° 
testem ze sbr<hlly mi'nis:trów. 

Berlin, 16 sierpnia. 

W alka policji z 
na ulicach Warszawy. 

Warszawa, 16 sierpnia I ciekający ztodziej zdjnt tnarynarkę. któ-
Przodownik policji p. Brzeski, zau- rą w celu zatrzymania : pościgu rzucił 

ważyl przy zbiegu ul. Towarowej i Sien pod nogi goniących g~. ~Nic to jednak nie 
nej mężczyznę uciekającego z koszem w pomogło, gdyż nieba \iv cm1 wpadł w ręce 

Pismo wyTaża przy tej spos-Oibnoścł 
swój podziw dlla młodego państwa poil
skieg-o, które potra.fHo tak szybiko st~ 
rzyć sobie s~tab znakomiie;j dypfomaicji 
zawodowej-

Francuski lot 
ręku, za którym biegł posterunkowy goniących go policjar +tr!tw. Dookoła wy- E d A k• 
oraz kilku przechodniów, knyczących: tworzyło się ogromne r,biegowisko, z po z uropy o mery 1. 

„Trzymajcie złodzieja!". śród którego widocz 111 ie znajome zto- Paryź, 16 s!let'J>tlia. 
Jak się okazato, uciekający skradt kosz dzieja kobiety stanęły · w jego obronie i Próbny lot na samolocie, na którym 
z garderobą z przejeżdżającego wozu .. zaczęły podburzać tlm11 do odbicia are- lotnik francus~i. Costes zamierza rozpo· 
Uciekający wbiegł w ul. Pańską, gdzie sztowanego. Oprysze .lt , korzystając ze cząć lot do Stanów Zjednocwnych, ZO'" 
kosz podrzucił pod nogi ścigającego po- sprzyjających warunl< ;ó·w, dzięki porno- stał ukończony. W najbliższych dniach: 
sterunkowego Sabczaka, który zaopie- cy tlumu, wyrwał się t1 o raz drugi z rąk ma nastąpić odlot do Ameryki, termin 
k?wal się koszem, .zaś z.a zfc:dziejem policjantów ,i ''(P.adt d o domu. nr. 112 Jednak uzależniony jest od polepszenia 
b1egl przod. Brzeski. Pomimo kilkakrot- przy ul. Pansk1e1, gdzit :; ukryt się w ko-1 się warunków meteorologicznych. 
nych wezwań do zatrzymania się zto- rytarzu piwnicznym. •fam, pomimo za-
dziej biegł w dalszym ciąg?, I.e:z przed żar.tego z jego strony .oporu, . w_reszcie; Lo1•11nnfst1łn był otruty• 
domem nr. 111 przy ul. PanskieJ, zatrzy związano go sznurer n i przew1ez1ono do 1· Wirl r 
mał się nagle, wydobył nóż i rzucił się komisprjatu. Okazał o się, że jest to Jó- Boulogne 16 ~ 
na. przo<1: Brzeskiego, który szc~ęśliwie zef Nid~iilski (Siei:ir 1a 88), pos~ukiwany I Zapewniają tu, że s.p;awozdanie, cto ... 
umkną~ c10su. W obronie wlas~eJ pr2'.od. 1 przez zandarmerię . iai. dczercJę z woJ- l tyczące sek<:ji zwfok LQewenstcina, 
~· WYJąt rewolwer, ~ecz bron zacięta ska. . . . ,stwierdza, iż w jelitach zmarłego zna,}do 
się, wobec tego obnaz!mą_ szablą uderzyt Po sporządzenm 1 ·protokutu ztod2'.1eJa- wały się charakterystyczne swhsta..nicj.e 
plaz~m opryszka w pie!s1. Wte~y a~an dezertera, przebran p w mu~dur. woJsko- trujące. Jeden z leka'l'zy oświiad-cza, ~ 
t~rmk znowu rzy~!l się do uci.eczk1 w wy dostarczony P!. ~z rodzmę. i przeka· objaw ten jest nJ,eJro.niecznie następ
~n~runku ul. Proste! i TowaroweJ. Do p~- zano do dyspozyc11 władz woJskowych. s.twem zatrucia. Może <>tn być ęowoda 
scigu przyłączył się post. Paszylk. U- wany nadmiem_em użydem śrocłków 

P.akt powzięcia przez gabinet Rze
szy jednomyślnej uchwafy w sprawie 
budowy pancernika „A" wywołał wśród 
catej lewicy socjalistycznej Ż'YWY od
ruch opozycyjny. Dwaj członkowie frak 
cji socjalistycimej pos. Aufhaeuser i pos. 
Sender wystosowali do zarządu frakcji 
pismo, w kt6rem podnoszą, że stanowi· pr.zeczyszcz.aj3tcy•c.h. 
sko, zajęte przez socjalistycznych człon A f , • - i' • 
ków gabinetu, obciąża partj~ socjalisty- erzySCI zagran ,lCZDl 
czną niesłychanie, i że wobec tego frak- Pierwsze przemówienie 
cja socjalistyczna musi niezwłocznie po- ł d ·1· d b t 1· łód k• h · • . ł • 
wziąć nową decyzję polityczną. wy U Zł I O O ywa e I Z 1~ p1en1..,ft...ize i Cenne agitacyjne Hoovera. 

Stanowisko opozycjł socjalistycznej dokumenty 'Polska Agencja Telegraficzna) 
wobec ministrów socjalistycznych ilu- . . · • . . Nowy Jork, 16 sierpnia. 
struje najdobitniej uchwała, przyjęta' . . . . Lód~, 16 s1erpma: I ~s?bY do s~ego p:ii; zedst~w1c;ela w Ber- Prasa tutejs.za żywo omawia ostatinic 
przez zarząd okręgowej partji socjalisty- ' i::o WOJme rozwmąl s1~ w :Eu~op::e h!11e, ten zas domą .gat ~ię prz~d z?8:tla- przemówienie Hoovera, wyrażaj~ prze 
cznej w Lipsku w sprawie budowy pan- I ~pecJ~ln:y~ ga~un~k aferzysto~. O~wiera- I mem SP!8:WY przll' sta~1a !1ale:zy~os~1 '':' konanie, że odipowiadało ono całkoiwlici• 
cernika, wskazująca, że zgoda socj'.lli- Ją 011_1 wt~ll<Je ~nura, ogtasz~Ją się, pro-

1
· wysokos?1 1ą~ maj ·ek i więceJ. (idy zas uczuciom republikanów. Mowa ta; ogło

stów na program zbrojeń morskich !!ie POi:tUJą posredmct;v~ w kupni ~ lub S?rze ta, nalezy~osc nu ~ zosi.ata zapłacona, szona wc:wrnj we wszystkiich dzienni). 
da się żadną miarą pogodzić z progra- dazy meruchomosc1, P.roponują udziel~- wowczas f1~nia bi mkowa w Amst.crda- kach w kraju, jeS1t zapo·c.zątkowaniem 
mem partji oraz uchwałami ostatniego n3e kredytu dtugotermmowego pod hi- mie odmawiała zi .vrotu dokumentow. kam.pa.n.ii wybo.rcżei strnnnidwa repubh 
kongresu brukselskiego. Rezolucja doma potekę, inkasują przedwojenne dlugi, Hp. Wśród osób ~ 1oszkodowanych znaj- kańskiiego. Na siadijorue uniwersytetu 
ga się wystąpienia ministrów socjalisty- Władze niejednokrotnie ostrzegały o- dują się też oby•~ 'atele łódzcy. Stanford, znajdującym się w oidllegfośc1 
cznych z rządu i niezwłocznego zwoła- pinję publiczną przed takimi aferzysta- N l · ' ~ b" ·, b 30 miJ od San Frandsiko, .gdzie nrzema• 
nia kongresu nadzwyczajnego' partji. mi. Ostatnio również jest do zanotowa- a ezy prze s .rzec PU itcznosc, Y 'J::' 

Berlin, 
16 

sierpnia. tl'ia nowa afera. nie powierzała s W ych spraw bez uprze- wiał Hoover, oheanyich hyło 70.000 osób 

Zarząd partji socialno - demokratv- Policja m~asta Kolonja ostrzega dniego zasięgnię~ ia opinji konsulatu pol ~:dj~e:1fo::~~:~~ia wysłuchały przez 
cznej na posiedzeniu odbytem dzisiaj przed firmą bankierską „Niderlandsche skiego. 
wspólnie z zarząde~ frakcji socjalisty· Odd-f ellow Ban_k" w Ąmsterdamie. !•!1!!!!!!!!!!!9! !! !!~!!!!!!!!!!!!~Af+!!!!!!~M~&~l~W!._!'!*!!'!i**!!,!!,!!!!!!!!!!!!!!!! 
cznej Reichstagu uchwalil rezolucję wy Bank ten mianowicie ogłasza gotowość 
rażającą żywe ubolewanie z tego p~wo- udzielenia kredytów . długoterminowy:h 
du, e socja:Hstycmi ministrowie gabinetu hipotecznych na 6 lub 8 proc. bez daJs3ej 
Rzeszy nie znaleźli sposobu, aby na po- prowizjii. ~a zapytan:le osób zaintereso· 
siedzeniu plenarnem gabineiu dać wyraz wanych ząda firma powyższa przysta
swemu zasadniczemu stanowisku zde- mia odpowiednich dokumentów, jak wy
cydowanie opozycyjnemu wobec' budo- ciągi hipoteczne polise ubezpieczeniowe 

Ame, yka walczy z Japonją 
> wpływy w Chinach. 

Londyn, 16 sierpnia. kraju Sun·fo uzyskał przyrzeczenie ze 

s-wsw,a• *41.łSMMBMUtdłlhiiiłM\WJ wyciągi katastralne. 
Po przesłaniu powyższych dokumen

W iielkie wi~ą żenie zrobiła w kotach strony Stanów Zjednoczonych, że Arne· 
finansowych i. rządowych wiadomość, ryka udzieli Ohinom wielkiej pożyczki 
że chmski min it )ter do spraw odbudowy na odbudowę Chin. 

Książka Tr eklogo 
na indeksie w Sowietach. 

Nakładem ttarcourt Brace et Co. wy
szła książka Trockiego pod tytułem 
„Rzeczywiste położen i e Rosji". Książka 
Trockiegó została n ~ r. niona przez biuro 
:polityczne, jako od . ::.t \vo od komuniz
mu i wyd_a')'nictwo jej na ter,en'.Je Sowie
.Ww zostalci zakazan~ 

tów odsyłała ta firma zainteresowane 

!~!!'!*!•!!!•~t~łllWE!!!~!!!l!'!•!!!!~*~a!!~*!!!''.!!!!!!!!!"'~-! - '!!~8!!!!!-~'!!!!!~!!!!!'' W kołach zbliżonych do londyńskiej --= City, oświadczają, że w ten sposób Arne· 

nowy· środek leczenia 1 cukrzycy. 
Wiedeti, 16 s5erpnia. 

„Neue freie Presse" donos~. że ja
poński . biochemik Shikinami spreparo
wał w laboratorium w Senday eks!rakt 

: ~h iai który posiadą wielki~ war 

tości lecznic ~l ~ przy chorob ~e cukrzycy. 
Ekstrakt ten1 1 przewyższa własnościami 
chemicznem i ; insulinę, bowiem ekstrakt 
ten dziat d ~ ewięć razy diluż,e,i. o:iż in· 
sul:m.a. ) ·-.. · • 

ryka pobiła ·wszelką konkurencję w Chi·
1 

nach ' że przed handlem i po1ityką Sta· 
nów Zjednoczonych otwierają się wskn•; 
tek tego olbrzymie perspektywy, któ-; 
re niewątpliwie spowodują konkuren.::~ 
japońską, zwlasz•:;"La, że rząd japońskiil 
postanowił udzielić Mandżurji pożycz.ko) 
do 100 miJ'jonów jenów na bµ:d,owę .. ~ 
.wyr..h linji ko~r4,'.d;i.. .. ~ S>' ~-""' 

ł 
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Córka Rasputina· - tann~Brka kabaretowa 2 miliony ludzi 
opowiada prasie o sobie i o swd1im zamordowanym, ojcu. h~;;k;:~~ ZJ;~~ę~~~:;;~;;i~ 

Przed niedaw;iym czasem ~)b 1 .~gały I ojcu. Jak si1 ~ potem udafo 'ks. Jussupo- czytam mego wyksztakenia w Berlinie. liamburga leżą ofiary zatrucia fosgenem 
Paryż pogloski, ż e- ... órka slawne~o l~as- wowi zwal >ić go w zasadzkę i skryto- Będę występować przed publicznością z a już nadchodzi wieść o odkryciu w 
Viltina, faworyta r(,~yjsk iego dw01!.l, za- , bójczo zamordować, o tern ·wiedzą wszy repertuarem oryginalnych tańców rosyj- Niemczech nowego składu śmiercionoś-
mcrdowanego wzez ks. Jussupowa. ma I scy dobrze. , skicli, malowniczych i charakterystycz- nych preparatów. 
wystąpić w je1'1Ym z kabaretów pary-I Marja pła '.cze i przyciską. do ust chu- nych, z których szczególnie ciekawe są Tym razem jednak nie doszło do ka· 
sk:cl1 jako tancerka Jeden z dzi ennika- 1 steczkę. Pot( ~m kończy sw<J•.ie opowia- tańce chłopskie oraz taniec bojarski. Po-

1 
tastrofy. Wobec zbliżającego się dnia 

:zy paryskich postanowit uczynić z uią danie. święcam się temu zawodowi głównie ce podpisania paktu Kelloga, postanowiono 
wywiad. „Opuścitar n Rosję z krwawiącem ser Iem zdobycia środków do życia dla mo- demonstracyjnie zniszczyć zapasy trują 

Marja Sotc1w;ew, urodzona Ra'5putin, cem, ażeby u ciec przed ro~;paczą. Jako jej rodziny. cych gazów, produkowanych przez za-
fest ciemnolicą iPteresującą bru:rntką. wdowa po rosyjskim oficerze i matka Ażeby pomścić zamordowanie mego kłady w Blumau. Już od dłuższego czasu 
Bardzo chętnie miziela szczegóMw o dwojga dzieci znajdowałam się w zu- ojca wezwałam ks. Jussupowa i jego mieszkańcy Blumau żyli w nieustan 
swoim ~jcu: „Po okropnej śmierci Grze. pełnie krytyc, mem położeniu. Udałam wspólnika wielkiego księda Dymitra nym strachu, aż spotkał ich los hambur 
gorza Jefimowi~za. car, wszyscy mir;i- się do Paryża „ ażeby móc tu spokojnie Pawłowicza przed trybunat francuski. skich obywateli. Oto dnia 12 sierpnia 
strowie i cały dwór chcieli przywdz i ać opłakiwać śmierć Grzegorza Jefimo- Sprawę moją oddałam w ręce świet- nocną porą ·zjawiły się oddziały wojsko
żatobę. Niech pan nie sądzi, że pr ·~csa- wi'cza. ' nego adwokata paryskiego Maurycego we, które zachowując wszelkie ostrnż
dzam, najlepszym dowodem jak go opla- Ulegając na~ m.owom moich przyjació! Garcon". ności zajęły się niszczeniem zapasów 
kiwano jest fakt wzniesienia wspania- postanowiłam 1i>o: twięcić slę sztuce ta· Na tern zakończyła Marja Rasputin chlor-fosgenu i czystego fosgenu. 
lego grobowca dla niego ojca w parku necznej. Jeszcz, (;~ 'w Moskw.ie przecho- swoją historję. W składach znaleziono 6.345 flaszek 
Carskego Sioła. dzitam kurs tańc::ów, a niedawno dokoń- zawierających 128 tysięcy kg. chbr-fos 

Ojciec mój urodził się jako syn, sy- WW 41•i!!mMf ama~11 ..,......MijiAWllAii +*4Mi&iW4A4&AM • gen.u oraz 1.291 fosgenu czystego (20 
beryjskich chłopów w malej wsi guber- K 1 

• d • • d ' tysięcy kg.). 
nji tobolskiej. w czasie swojej młodości r al J , g z Ie n Iem, a ' są o w Fachowcy stwierdzili, iż ulatniający, 
pracował ciężko, a równocześnie uczył się gaz mógł uśmiercić dwa miljony lu· 
się dniem i nocą, tak że wkrótce osiągr.ąl w Jęzień, ·przestępców i ... pieniędzy. dzi. ' 
znacznie wyższy poziom intelektualny Proces niszczenia śmiercionośnego 
n!ż jego otocze!"e· Byt już żona.tym i Wyspa Tang:ier i i·eist mi<Cjs,cowośclą wych obywateli. Sąd, adw0okad Hp. j.u- gazu jest niezmiernie prosty, wystarcza 
?Jce.m ~'::'u.eh co:e~, gdy z~szlo n~n „01;>- r µr.zedzivmą i na·Cfz ,wyczajną. Kraij samot ry~tyczne mstytucje są tam zupełnii.e zby bowiem ·doprowadzić wodę do flaszek, 
Jawieme 1 opuscił Sybenę, udaJąc się ny, o.dlcięty od śwr ata, zaludin1ony je.st :m. leczne, iponiewa.ż pr-obosi;cz kościoła żeby osłabić 'działanie fosgenu. Straty 
do Petersburga". , ~ , . . . . ledw1e 1.200 rybh kam1, którzy przecho- fest j:edyną i nafwyżsiz,ą isbnc.ją, któ.ra poniesione przez fabrykantów są mini~ 

W Petersburgu był goscie1!1 a~cyb1- wują tzra,dyc,ję kil~ ms-e:tldriią. Tang~er wy rozsądza rzadlkie zresztą i ntliewiinne.i na- malne, gdyż produkcja fosgenu jest nie 
skup.~ Theof~na, ~ektora tamte~szeJ a~a- gląda tak ja:k prv ~d s·etkami lat. Z wy- tury sipory między mi,eszikańcami. Takż~ kosztowna, ze względu na niskie ceny 
de!TIJi teolo1pczneł. Ten <?Statm (')pówie: niaJ.az~6w now'.°'0:1; ~S11:1ych wip;owa?zono używain~ pieniędzy v:·~szło w ~wyczai) chloru. 
dział carowi o mistycznych ekstazach i do t-ei sitaroświe ell.t~ J,e1 osady ~ed:y;me 110- n.a Tangllerze bardzo pomo. Dopiero po 
nadprzyrodzonych właściwościach Ra- wer. roku 1900 pokazały się na wyspie pierw !•!-!!!!!'!*!'!*!!~'!!!!~h!ł~fi!MM!!!!!!!! 
sputina. W krótkim czasie uzyskał Ras- Osioed:le, założO! ne przez 16 rodzin, sze rzadkie monety, do tego czasu miesz 
putin nieograniczony wvfyw na cara i które wywędrowaf y tutaj z ComwaJji za kańcy prowadzili handel zamienny, ntt· · .miej klatki żallaznej, co do kfóret .•fosz 
carową. Zwlaszcza carowa, która się chowało stary języ,J t, stare tradycje, a mo, że pod innymi względami stli kultu" kańcy otrzymali wyjaśnienie., źe t<latb 
sama nazyWafa „jego córką" byla mu z.wiedzają.cy ;tę wy.s ·: pę ma .zupełnie wra· ralnie bardzo wysoko. ta po zmonto·wamu. będ:zie służyła iak.t> 
zupełnie oddaną. żen.i:e, ja1k gdyby pr;~ Jeniósł się o kilka stu .MiesZikm1com wy:spy T.angier brak pe więz;i.en.:iie dla przestępców. ObUl'IZenl 

Na wiosnę 1911 r. odbył Rasputin leci wstecz. Tangie·r , jest sie<l,z.ibą kośdo wne; instytucji, którą maifą prawie mi.eszikańcy wyspy ze zgrozą i wstręteni 
pielgrzymkę do Ziemi Świętej; podróż ła Metodystów i d;:, roku w 1ecie !Zbie.ra wszysilkiie krai:e świata, sfo,jąc~ na pew- odrzucili dar m.ia'Slta A«-0ma:c, enel'lgi<:z 
tę opisał dokładnie w r. 1915. Kiedy w ią się ze wszystkich .okollic n.a wybrzeżu. nym stopniu cywilizacji. Mianowid-. nie przeciwsfaw,i,ająic się nawet przypu. 
międzyczasie pojechał w odwiedziny do moraa tłumy ludzi , słuchająe o<lc.zytó'f\w TangJer nie posiada zupełnie - więzic- szcz.einiu, ja.koby n.a kh wyspiie ntiiał .zajść 
ojczystej . wsi. na d~orcu .kolejowy113 o temata:ch ~eli:g1dnyc ~t. Zg.rom~<l:zen~a .te nia, CHrywatel~ zacłroiwują ~ię ~zorowo kie.dy~olwiek tak ~trasziny :wypadek, że. 
w Tumemu przystąpiła do mego jakas rozpoczęły mę w r.. t!OO i mag oo.1w.1ę- p.rz.estęP'stw ią.e d0ipusizcza Mę mkt z. bo .by ktory z rybakow zasłuzył na areszt. 
kobieta,, prze~rana za ż~b~a~z~ę i zada. cej uc.res~niikó~. ~ N. wego Jo·r:ku., Balti- &<?hojnych„ fybaków i dla!ego ni~t nigdy C;h-cąe zama:c.zyć dobl.~e. ~woje o.bur.u. 
la mu cios nozem. Chociaz cięzko ranny moore, F:i1adelf11 1 R. hmo1I1du. ~.e pomyślał o zibudowaruu k:i.:r.m dla lu- me wa.bee tak uwłaczia.1ą:cei :Ltl1 llilS)llillUaoc.jt 
przyszedł jednak do zdrowia. · Szkolcictwo w 1'f mglerze sfoi na hai!- dzl. ·' załitwili się w krótkiej drodze z pr.zysł:ną 

Z chwila. wybuchu wojny rozpoczęła dzo wy.wkim po,ziio\ ·me i \vychowaniko- Pewnego dnia przybił do brzegów wy żelamą k<l'.lltruk.cją: Wl'iZucili. do morze& 
~ę- ogólna nagonka prz_eciwko _ memu wie szkół ~~eych ·i trastaj~ na wzoirc._ s:py parowiec i wyładował r<YJzaj o!hr%)' niewykoir~stany budy.nclc wię~ 

liiiiiiii z drugiej strony. 

1 
- Oszukują - szeptano nieśmiało. 

J1~ .................................... _ _. ... _. ...... ._ ... ,,_l_.llllla_lillll~1'7 Straszne lata PO'żog'. wo]ennej, lata ~ ..__ Okłamują - donoszono z ust do 

'
••t BERNBROUX. · '1..1 nędzy, smutku, bólu, mHjonów trupów, ust. 

' 

. l kalek i nieszczęśliwych wraz z głod~m. - Precz z nimi!!! - gruchnęło z mi1 
• t I chorÓbami, tryumfem gwałtu i przemo- jonów piersi. 

I PRZBKLBnSTWD Kl IWI l cy wraz z rozwy<l:rżeniem, paskar- I miljony rozdziawiły usta ze zdumie· 

l
i 1 

. · 1 1
1
- stwem, bezwstydem i zanikiem zaścian- nia, gdy car przestał być carem, a des· 

kowej moralności niosły zagładę ktam- pota U:':':ekał ze swego kraju. 
l POWIEŚC SENSACYJNO-KRYMINALNA. \ stwom społecznym, obłudzie ,~ fałszom - My z Bożej laski ... miłościwie pa· 
l"I - ) fl"I konwenansu, przesądom i rzekomym tra n ujący - bluźniercy tracili głowy i ko· &..a ..................... ._..,'!li..,._..,„ .................. ._..,„„ 111.--..--.lllail dy-cjom, ukazując ich slabość, ich nicość,, rony. 

44) śmieszność. · Rodził się czł·owiek, który musiał iyć 
J~cob'.· podnió.sł .Pólprzytom~ą Felicję l ~ąc cięż~o, lu? dając. 1: olgę przeczuleniu . Krwawe Iata wojenne podważyły i bez majestatu i bez autorytetów, cz.to-

t, obJąwszy wpol, · zaprowadził . do sy- 1 zalewaJąc się lzam:, r--których poham 1)· strącily z piedestału majestat i auto:-y- wiek z własnym mózg'.em, z własnym 
pialni, gdzie troskliwie ułożył na ł·óżk11, I wać nie mogli. tet, rozebrały królów, cesarzy, mini- sumieniem i sądem. 
Pr.z~k:ył szczelnie. kołdrą, w nogach u- Przytul:ni do si~bie.. 1usnęl~ wreszcie„ strów, pólbogów narodowych do naga, Każdy musi sam za siebie myśleć, 
miescit puchową pierzynkę. Sen zrnogł dwoJe luoJ :zi, ktorych tępy ukazały ich prawdz:we oblicze, ich micr własnym wysiłkiem mózgowym zdoby-

- Dziękuję ci, Morysiu - c:cho po- upór otoc?enia, fałszyw(: ~ przesądy i bez- ne, słabe dusze. wać byt · i szczęście. 
r~ 

wiedziała Fela. myślny konwenans złą czyły w jedno - Nie wierzcie im! Nie ufajcie im! Każdy ma prawo i obowiązek myśleć 
I 

Następnie powrócił do stoloweg·o, po stadlo wbrew ich uczuci ' om, woE i pod- Oszukują was! Okłamują was! Wasze sam, sam działać dla s:iebie i dla społecZ' 
gasit światła i z kred_ensu wyciągnął bu- szeptom zdrowego rozsą 

1 
dlm. I przesądy, tradycje, wasze mate i więk- ności, lamiąc przesądy własnym móz· 

~elec1zkę ,likieru. Odczuwał gwaHowne Dzisiaj te same nie'1i vidzia,lne, nieu- sze fałsze są pocl'stawą ich bytu, ich wiel giem, na własne ryzyko i odpowiedzial· 
pra'ghien:.e alkoholu. chwytne, fałszywe moce 1 stoją na prze- kości, .:eh władzy i rządu . nad wami! - ność, ku pomyślności własnej i ogólnej, 

- Morysiu! Połóż się nareszcie, szkodzie zerwaniu potwo1 mych, njeznoś-1 tak wołały lata wojny, lata krzywdy na- Fałsz bowiem mści się zawsze i wsz~ 
zmarzłeś zapewne - prosiła z sypialni nych dla obojga więzów. rodów do sumienia ludzkiego, do glębi dzie. 
Pelicja. Wstydzą się prawdy, ~-1ie mają odwa- dusz! udzkich, do ich rozumu, do ich móz Jeszcze n:e zdobyte okopy i twier 

Maurycy podszedł do żony, ucałował g '. wyznać jej sobie, wolą ~ aęczyG się każ gów zaśniedziałych w starych doktry- d~e fałszu i obłudy, łecz wyostrzony 
ją serdecznie i w pewnej chwili pocz.ut, de z osobna i jedno drugie', , byleby naze- nach, prawdach, pewnikach, które jed· słuch i bystry wzrok Latarników Praw
że jej słabe rączki ciągną go ku,sob:e. wnąttz pozory byly zacho wane; byleby nak domagały się zmiany, naprawy, czu dy pilnują, by narodów nie okłamywano, 

- Mój biedny Moryś - szeptała Pe- nie być tematem rozmów, J !wag, uśmie- jąc, że stara prawda jest kłamstwem, nie okłamywały się same i zdzierają 
licja, popłakując zlekka. chów, docinków z jednej Si t rony i objek- fałszem, jest zibr-odnią. maskę obrudy i fatszu z dużych i m• 

Długo gawędzili Maurycy i Felicja, tern pogardy i nieuzasa<lnic ) nych preten~ M:·lJ~y bezmyślnych mózgów drgnę łych. 
to pocieszając jedno'łirugie, to wzdycha- syj zawiedzionej w nadzit ~. jach rodziny ły, św] zajrzał pod czaszki. {D. c. n.}. 
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: - Więc znowuż . nie dostałeś posady? 
- Nie .. Zaż ądali ode mnie warunku niemożliwego do 
- Cóż takiego? 
...,. Zażądali, ażebym poszedł do wszystkich djablów. 

spelnienia 

.„ .„ 
I Ona-pali ()(I-nie z.nosi dymu. 

·Nikotyna - pr.zyczyną trwałej awantury małżeń~kiey, 
' . ·. . • ". ł.~~ź,_. t~ si~n~. . słó.~ . był~ prologiem do genera:ln.ej ha· 

. Wso/5'~ ;kłotm~ i bo1ki w rodzinde taLp., kióra trwała ni.emaJ do wie·czoTa. 
~ikoła1·czykow wynikały z powodu. pa W rezultacie wo.jQ<Wniiazy małżooko'Wiie 
~11e:ros6w'. ~alenty~a M;l'chah::.zyik~a pa dowali dość poważnych ob.rażeń cirel~ 
liła zaw:uęc1e, a JeJ mąz Maąan me zno nych. Udzielooo ian pomocy Iekarsiki:ej 
~ł d)'lillu. Wielo·lqotnie j'llŻ próbował waJ w · 
czyć z nałogiem' żony, lec:z ~aws~ ·bez-
skutecznie. 
' , - . Zaczyna s1ę od paplie.msów: ,......:._ mo 
wił jej__,._ a p,óź~i.ej będziesz chodziła Sh 

ma do res1tauraicji, bę.clziesz mnioe zdra~ 
· dz.al.a,, slo·wem :;- przyprawisz mi . rogi. 

· . · Pani Walęntyrta nire• mogła sipok.01j:niie słu 
chać gderania męża. Nie dawaiła mu n.1-
gdy dokończyć r.zucaj.ąc w ni.ego garnek 
s:tołek lub i:nny spnzęt, który j~j wpadł 
do ręiki. 

Właśni1e wczoraj popołudpiiu rozegr<i, 
ła się podobna scena. W a.Ie.ntyna le:hała 
na łóżku i ćmiła papi~r-osy ~ed.e!!l za dru~ 
gim. Mą:ż i·ej kręcił s[ę po pokoju n.i.e od 
zywaią'c się clio n:i.ej an:i .słowa. W końcu 
jednak :nie wytrzymał .. Puknął pięcią w 
stół i z;awołał: 

· - Do.ść tego! Wyrzucę · dę z domu 
jeśli będziesz ciągle pa:lić. Dus.zę sdę jru.ż 
w tym dymie. 

Zerwała s~ę z łóż,ka. Ostra wymfo:n.a 

Dwie ofiary 
rozprawy nożowej. 

W mieszkaniu przy ulicy Marysińskiej Z5 
wynikła krwawa · bójka na noże pomiędzy Ste
fanem Olej.niczakiem (Sikawska 4) i Romanem 
łiaberskim (Zawiszy 24). Obaj doznali bardzo 
ciężkich obrażeń cielesnych. - Wezwane Pit 
gotowie udzieliło ·im pomocy lekarskiej.. 

U pa dek z dachu. 
Kniemierz Dutkiewicz, hlad1:1r1. zamiesz

kały przy ulicy G•el:;okiej llj prac:;w :1ł przy 
:iai:r<"·ie dachu ::lc-rr„..: przy ulicy N1ciarnianej 1. 
W czasie pracy stracił równowagę i s·padł z 
wysokości pierwszego piętra na btuk uliczny. 
Nieszczęśliwy czfowiek doznał bardzo ciężkich 

obrażeń cielesnych. ' 
Wezwano doń pogotowie, które po udzie• „,.,. ę - • +·iłii't&ł»-- . !eniu pierwszej pomocy w stanie nieprn;yitom 

nym przewlozJo go do szpitala Poznańskich. 

· Więcej zbtodni na . tle · miłosnem 
aniżeli mordów rabun~o··wy .. ch_ 'i napadóW. 

C;ekawe ·dane s'tatystyki . pzestępczości w Polsce. 

Bocian na ulicy. 
W bramie domu przy ulicy ~ląsk.!ei 33 do-

Troie dzieci 
pod kolami wozu. 

Przed domem przy ulicy Nowe Sady 9 do
stali się pod kola wozu bawiący &ię na jezdni 
6-letni łiugo Szubert i 2-letni Józef Lewandow 
ski. Chłopcy doznali ciężkich uszkodzeń cie
lesnych. Udzielono im pomocy lekarskiej. 

Na ulicy Ko~stantynowskiej zostai przeje
chany przez wóz 8-letni Feliks . Gawrotiski 
(Aleje 1-go maja 6). Pogotowie przewi<>Uo zo 
do domu. 

' ~ała bót6w porodowych jakaś mfoda kobieta, 
która powita dziecko pfci męskiej. Wezwane 
pogotwle przewioztą ją wraz z dzieckiem <la 
kliniki położclcz.ej przy ulicy Południowej. Na-

zienia. 
Mitrner cle pr.zestraszyt się tych 

gróźb i oświadczył, że sam pragnie 
wszystko wyjaśnić w loomisarjacie. w ·ia 
śnie nadsz:edt posterunkowy, który za
interesował sLę n'.rezwyktą sceną uliczną. 

~wiska Jel nie ustalono. · 

Dziś i dni następnych! 

W toku ·prowadzonego dochodzenia 
okazało się, iż młoda dziewczyna Marja 
Kotówna, bez stałego miejsca za-miesz
kania, wpadla na oryginalny sp.osób za· 
robkowania. Szantażowała mężczyzn, 
których nigdy n~e znała, w podobny 
sposób jak Mttnera. 

Dawno niewidziany król cowboyów 

w swej najlepszej kreacji TOM•MIX w sensacyjnym obrazie 

pod tyt. 
Nadprogram: 

Komedia amervkańska w 2 akt. 

,,OSTATNI WYSCIG'' 
Ostatnie 2 sea·nsy~Kino w· ogrodzie. Na pietw&zy seatis wszystkie 

miejsca po 50 grosz,. 
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Aforyzmy lodzermenscha .. -.-
Istnieją trzy rodzaje kłamstwa: Kłamstwo po

tpolite, prz;ysięga i statystyka. 

** * Nie gryź owocu zakazanego wstawionemi zę-

6amL .... 
• Gazety i kobiety idą najlepiej na rogu ulicy. 

** * Lepszy jest wróbel w barści, niż pięć lat w 

kryminale. 

• 
W niedziele • I święta 

pasażerowie tramwajów znoszą istne katusze. 
Lódź, 16 sief'Pnia. dostateczna, gdy w dzień świąteczny 

W dni świąteczne lwia część todzian Łodzianie wracają ttumnie do swych do
korzystając z wolnego czasu, wyjeżdża mów. 
na łono natury zdala od wielkom:lejskie· Pirzyktadem służyć może dzień wczo 
go g\varu i kur.zu. rajszy. W godzi.mach wleczomyoh zaró· 

Niektórzy podczas tej ucieczki postu- wno z Placu Reymonta, Placu Dąbrow· 
gują się pociągami, inni tramwajami - skiego tak J Rynku Bałuckiego wracały 
ażeby jedn.ak nie było zazdrości między pr.zepełnfo® mocno wozy tramwajowe. 
temJ dwoma środkami lokomocji trzeba nabit epop.rostu publicZUJością, która ob-
przyznać, żie 01bydwa jednakowo... leplała wagony ze wszyst stron. 
szwa·nkują. Ze względu na bezpieczeństwo pasl:l.-

Dziwna jakaś rzecz w tei Łodzi, że I żerów należałoby pomyśleć nad wyj
wszystkiego jej mato! Ilość wagonów I ściem z tej niezbvt wygodnej sytuacJi. 
tramwajowych zawsze okazuje się nie· ex • 

&@MM•JQA) JW.iJs0•• 

We~~łJ Iri~tan Bemar~. 
Sławny komed·on sarz pa· 

ryski obchodzi 60-iecie 
swych urodzin 

ale nie traci bum ru." 
Tristan Bernard, ten najweselszy bo„ 

daj paryżanin, autor wielu świetnych, 

Kohl.ety W roli· detektywo' Wo nieporównanych w dowci,p?e ko.medij1, 
obchadził w tych dlniach 60-ą rocznicy 

***' swych urodzeń. 
Ja miałem zawsze pecha w miłości! ne razy Władze bezpieczeństwa zezwoliły na zatrudnianie z tej okazji dzienniki paryskie przy· 

di.ciałem się ożenić z jakąś panną z miłości, to • taiczają mnóstwo hon-mots misfa·za i cię 
ona zawsze mi.da za mało pieniędzy. kobiet w biurach wywiadowczych. tych anegdot z jego życia. 

*** Łódź, 16 sierpnia. I śledzą „przestępców". ~r.zed ki1lku laty opowiadano Trist;a„ 
Gdy nieraz długo myślę choć wiem, że nic l Centralne wiadze bezpieczeństwa, Od dnia dzisiejszego należy więc z 1:'0'Wk Bema)f w pewnem towa11Zystwiie., 

nie wymyślę, to potem sobie myślę, poco ·.nam uwzględniając prośbę koncesjonowa- wielką ostrożnością zawierać zrajomo- ze~ a. torka · wyiechała do Loo<lynu c.ir 

tyle myśleć, aby nic nie wymyśleć, kiedy ia nych biur detektywów prvwatnych, Iści z nieznanemi kobietami. gc„clll!ne występy. . . . 
mogę nic nie myśleć i byłbym to samo wyaiy- i zezwoliły na zatrudnienie kobiet w roli _A nuż ~ię okaże,_ że ?wa piękna, przy I . - Aha,-~. dlatego przviezdża te::u 
Oił. agentów śledczych. stoma parn, samotrne siedząca przy sto-, tylu. -Ąnghkow z ~~dynu cl.o. Paryza_ 

•„• V.I Łodzi niema wprawdzie biur pry liku lub spacerująca po ulicy to pow1.edział nato spo•xoirue Bernard. 
Co to jest lilozofja? Jak to, co to jest filozo- watnych detektywów, lecz mimo b i detektyw w spódnicy, lninym razem brał komedjopisarz U• 

fja?„. Filozofja to jest nic„. , nas wiadomość ta powinna zaintercso- który przyjechał specjalnie z Warsza- dział w orszaku pogrzeb-owym, odprow.a 
Ku - Ku. 1 wać, wiadomo bo .. wiem, że detektywi 

1 

wy do Łodzi z polecenia żony, chcącej d.zającym pewnego ko·legę po piórze nia 

załatwiają liczne polecenia nietylko w się przekonać o waszej wierności mal- cmentarz. 
mieście, gdzie mah swe biuro, lecz po- żeńskiej. - „Biedny,, bied'!1Y nasz p.r.z.yijaciel", 

ftutopsi!!a zuułgit zatem równic;'. w innych miejscowoś-l Ostrzegamy: ocl dziś z kobietami r~ekł ~ pewnei chwili z patosem w gło-
s~ ~'!l ił n ciach ostrożnie! bs. s:i.e sąsiad Bernarda. Co za strata._ 

. h I -·----·- Śmierć jego zasmuca mnie, napraiwdę, 
po czterystu iatac . głęboko„. Czy pana nie opanowuje takie 

~-a żądanie ma~rvckiej_akademji hi: i Dozorca W dole biologicznym sam:_u~~:lni·e, natUTalme, odpowie„ 
ston1 -. władze -~1szpańsk1~ z.arządz1t} I • cl.ział Tri'Sfon Bernard. Mmie je-st aeg>a 
d-okoname au~·?PSJl zw~ok księcia Karo~~· - Straszny wypadek przy ul. Z~eione1· 17. śmierć truksamo jiak panu - najkomplcl-
syna króla F1l1pa .IL. NJe_zwykla autopsJa niej obojętna. 
czterysta lat po sm1erc1 ma na celu re- t'd' · .. . . „ 
haibHitowan:ie pamięci króla filipa Il, któ o z, 16 sie:npnia. !Ję w nieczysfośdaC'.h, N:i.e tracą.c czasu - Na probae. pew.n~ ko~edJl Be:rna.t' 
TY według podań otruł swego syna, księ- Dom przy uli>Cy Ziielonei 11 był wi<l<> ;naitychmiiast p-obie.gła do jednego z loka- da ~yibuchł po.międz~ nim. a J";dnym z ak 
- . K 1 Uczeni chcą obecnie do- wnią tragicznego wypadku. Dozo:r-ca te:i torów, który telefo'Ili·czni·e zaalarmował torow gwałtowny spor o iakąs d:robnost
Cl~ , a~o a. . . ~ 

1 
ma 1 naturalna kamienicy Jan Zi:mko w godzi.t1<1,ch popo · straż ogniową,. Nadbwgh ludzie me zdo- kę. dotyczącą sposobu gry. ZganiO!ll-y 

Wl~~. ze kf1ązę d aro tu . r .. l . - łudniowy·ch czyścił Iilter hiologiClZtly. W I łaJ.i wy.do.stać <lOiZO'rcy z jamy. Dopieru przez autora aktoT wjechał od:ra;z.u IIla 

śm1er91ą, a ~gen .a. o o r_ucm mes uszrne W czasie pracy był z.mus.zony opuścić się. wezwlilla straż po dłuższej pracy urato wysoki ton: 
obarcza pamięć flipa II go. w głąb dołu. Nagle zsunął się ze sfo<pniia., ! wała go przy pomocy pasów ratunko· - Pan, bynajmniej, nie wie jeszcze 
[]J[JDOODDDDODDDDDDDDDDDDDDDDDOnn wpadając. do nieczystośd. Niesz-częśli-1' wy.eh. Zi-emko daw al haTdw słabe ozna- wszystkiego nailepiej, panie Ber.nard, po 

I
- . wy człowiek p<H:zął tonąć. N. a podwórzu ki życia. Lek\::?:ze pogot•iwia, który ró"' czął krz. yczeć. Pan jest w wysokim stop-

Przechodząc przez ulicę i '.1-ie było niikogo, nńie słysz.ano więc jego meż wkróke z.r..;;.la.zł się w domu prZ) niu zaroŻUmiały, - złośliwy - be.z.-
roze.irzy.j się uważnie, unik- ! i<rzykó-'_V. . . . . ulicy Ziiefo:nej ~1;- z~ołał go ~oprowadzić w~ględny! Co pan sobie myśli właści-

niesz kalectwa i śmierci. . I . Dop1-ern po urpływi.e ~lku m.t1t1ut. zona do przyto;runosc1. N17s11·~ęśhwego. d?zo1 w1e - -
, . ZLemki. prnypac!lkowo za1rzała .do filtru :i, cę w s~ame bardzo cięi:ik.im przewiez10n<J Atak wściekłości p.r.zerwata :nagle ia 

CTTTJ--000--000 ...... ""oo ..... o'"'m_o_o_o_o„o""o""oo==ooorJLJDDO zia..uwazyła męża Z><Uw.rz-0111ego J'UŹ po sz;- do szip1fala w Ra<l•':l·jJoszcztL lkaś odrobinka, która wpadła rozł.oszczo 

••••mrm111•1imEISl•a8Jiijii'.~mam· •••••••••- r s ra 2 n~mu artyście w oko. Zamilkł, trą,c so-
tbie źren.iicę. W ciszy słychać naigle spo.-

·zabytki skarbca wawelskiego 
i muzeum metropolitalnego. 

Baft z XVI w. na dalmatyce z żywca, a przed- Zloty ornat z XVIII w. biskupa L. Załuskiego, ±1.u,ft z XVI w. na dalmatyce z żywca, a przed-
stawiający św. Jerzego. znai_dui<EC1J. się !D. •Pm! ~rv. ~J~ :_'"-;o~-"- s..ta_YłiailfCY św. Krzysuof~ 

.kojl!ly głos Trisfona Bernarda: 
- Jak tyLko pan wydostanie rz; oka to 

zdzi.eihdko - możebyśmy kontynuował 
tę przyjemną rozmowę ... Ja chętnie cze
kam. 

. Przy stole dziwili się znajomi i pr.zy„ 
lia.cicle autora „kawiarenki'' z powodu 
( ~ozwodiu pan.i Z., powoła:niej d-0 kointyis-
1 torJ.a:łu przez ~ęźa. jej. ~ażdy pocI?eJał 
! 0p1.n.1ę, że paru. Z. 1est ruezwykle piękną 
k-0bi1~tą tymczasem - małżonek podał 
ja;k •• ~ ?<>Wód rozwodu, że jest ona w życ:iiu 
ccd.7.iennem nieznO'śna i kłótliwa. 

P~.rt.ano Trist•:>na Bernarda, co o tem 
my;;t . 

-· -· Pzoszę -- obeiTzyjcie sobie m<>ie 
budki, które mam tu na n-og.ach, od
rzekł. Czy nie są one bardzo ład:ne? 

- Naturalnie„. odpowiedzieli mu 
wsrz.yscy zdumionym fonem. 

- No więc!.„ A gdy przyjdę do do· 
mu, zdejmę je czemprędzej i cisnę w kąt 
bo mnie stra.gznie ucisikają„. 

Triston Berinar<l jest i był zaw<S.Z.• 
wl1elikim smakoszem. Zawsze wybiera li' 

potraw najlepsze z najlepszy-eh. 
- Niigdy nie ptizypuszczałhym, że ta

ki mą·dry jak pan człowiek kładzie taki 
nacisk na takie poziome Tzeczy, rzekł 
doń pewien zniajomy. 

- A czy pan myśli, że Pan Bóg stw'°"' 
rzył dobre potrawy t~ko dla głópców?t 
odparł Bemax<l. 

Dyżury aptek, 
Dziś w nocy, dnia 16 sierpnia, dyżu· 

rują następujące apteki: M. Lipca (Piotr
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46 

I V./. Groszkowskiego (Konstantynowska 

1
15), S. Perelmana (Cegielniana 64), Ii. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37}i 

rS. Jankielewicza (Stary l{ynek 9). ,(pl 
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Wieści z naimniei znanei części świata. 

Stosunki we współczesnej Australji.-Wieczna obawa o .•• wodę. 
Ludność Australii jest bardzo nieliczna,-a mimo to rząd austra
lijski wstrzymuje emigrację. - Pustynne obszary i kwitnące ży-

ciem wybrzeże.-Budowa nowej wielkiej stolicy Austrałji. I 
Austrjalja należy do części świata, Q 

której najmniej stosunkowo mówi się i 
czy.ta w kołach europejskich, mimo, że 

A1J1Stralja stanowi bardiZo wielk:. obszar 
z' emi i cafa jej powi.erzchnia jest nie o 
wiele mniejsza od całego obszaru .Euro
py. Na olbrzymim tym terenie jest 1ed
nak zaludni•enie jeszcz•e bardzo słabe ;. 
wynosi w tej chwili ponad 6 miljOnów 
mieszkańców. Pochodzi to stąd, że emi
gracja europejska szukała do tej pory o
s: edlenia głównie na wybrzeżach austra

narody europejskie. Największy odsetek 
stanowią jednak anglicy. Z ludów poza
europejskich spotkać tu można dość licz· 
nych chińczyków. Polacy tworzą na po
szcz·ególnych obszarach bardzo małe 
kolonje. Wewnątrz obszarów pustyn· 
nych mi·eszka do tej pory gtównie pier
wotna ludność Australji, zl'.ożona z mu
rzynów. Do murzynów odnoszą się emi
granci europejscy z bardzo dużą niechę.· 
cią i unikają z nimi wszelkiego kont.aktu 
i współpracy. Nienawiść wzajemna jest 
też bardzo snna i p'Omimo, że murzyni 
oddać mogliby europejczykom bardzo 

wielkie uslugi w ciężkiej uprawie ziemi, 
europejczycy wołą się bez n'ich obcho
dzić. 

Na razie kroczy_ Australja po linH sta· 
ł•ego rozwoju. O ile sprawa nawodnienia , 
i dl()starczania wody zmieni się w naj- 1 

biliższej przyszłości na bardziej korzys· \ 
tną, rząd australijsiki· otworzy niewątpli
wie szerzej wrota dla emigracji i wów
c-zas roz1pocznie się praca nad wyzyska
niem olbrzymich terenów, położonych 
wewnątrz Australji, które do tej pO'ry 
leżą odł10.giem, a przysporzyć mogą Au
stralji nowe, niezliczone bogactwa. 

l.f• ~ 

lijskich, tworząc ni·edaleko od wybrzeża '!'!"!!!!~-!!:M~M!!!!!!!•~""'1!S!1!1E!!!!!~.!lilmi!ilłiiQJ&!~~~~---!!!!!!*!!!™!!!"•!!•!!&1_!R!*~*~"~:11!1*!!•!!""~·~!!WWWW'li!!!!~~'~™~· ~!!!. ~~~ 
główne swe skupienia. Wielkie obszary, 
połOŻ'One wewnątrz Australji pozosta· 
wały niezamieszkane. Są to bowiem ol
brzymi.e okolice pustynne, pokryte p'.a
cbem, na których panuje tropikalne go
rąoo i wśród których wszelka praoa -
wobec braku nawodnienia - jesit prawie 
że niemożliwa. 

JeśJ•i mimo to, że ludność Australji 
jest tak stosunkowo nieliczna - rząd 

australijski zx:lecydowat się zamknąć e
migrację do Australji, to stalo się to na 
skutek dwóch g'łównycb powodów: 
przedewszystkiem r:ząd AustraUi oba
wia. się, by emigracja me sprowadziła na 
teren Australii elementów awanturni
czych, któreby zakłócały spokój puoh
czny, powtóre zaś caf.e społeczeństwo 

australijskie żyje ustawiiczn:e w trwo
dze, ażeby przez zwiększenie mpot.rze
bowanła, nie zmniejszyła się„. ilość wo
dy w Australii. Woda bowiem to podsta· 
wa egzystencji i dobrobytu tych, którzy 
w AustralH zamLeszkali. 

Na razie jednak w prowmcjach, które do tej 
pory zamieszkane są przez europejczyków, kwi
tnie życie. rozwija się handel, przemysł i rolnic
two, oraz powstają coraz większe i coraz lepiej 
µbudowane miasta. 

Cały obszar Australji dzieli się na sześć głó
wnych kolonii. które stoją pod wpływem imper
jum brytyjskiego, mimo że Australja posiad'ł 

własny rząd i własny parlament dwuizbowy'. W 
poszczególnych kolonjach rozwinęły się szcze
gólnie silnie niektóre miasta, które pretendują 
też do miana regionalnych stolic. Do najwięk· 

szych należą miasta portowe: Melbourne i Si
dney. 

Warunki klimatyczne nie są w Australii -
&wtaszcza w okolicach, położonych nieco dalej 
od wybrzeża, - zbyt idealne. Naogół pan.uje sil
ne gorąco, opady deszczowe należą do niezmier
nie rzadkich wypadków (Zdarzyło się już że 

przez siedem lat z rzędu nie spadła ani jedna 
kropla deszczu), ponadto zaś jest mnóstwo do. 
kuazliwych owadów. Toteż wielu kolonistów, 
nie mogąc przyzwyczaić się do nowych warun
ków, zmuszooych jest bardzo często wracać z 
Australji do rodzinnych stron. Nie mniej je:łnak 

w chwili obecnej, kierowałaby się niewątpliwie 

w stronę Australji liczna emigracja bezrobotny;h 
ze wszystkich prawie państw europejskich, ~ąd 
australijski, jak to już zaznaczyłem, emigrncję 

wstrzymał i dopuszcza na teren Australji ~yll.<0 

nielicznych robotników, mogących się wykazać 

posiadaniem odpowiednich środków finaaso
wych, potrzebnych dla rozpQczęcia pracy k'>lo
nizacyjnej. Ci z emigrantów, którzy osiedlili już 
na ziemi australijskiej i umieli przystosow:tc się 

do nowych warunków klimatycznych, żyją nao
gół w dużym dobrobycie, ciągnąc poważna zys
ki z uprawy roli, oraz hodowli owiec. \X1ielu e
migrantów dorobiło się również wielkiej fortu
ny na eksploatacji licznych nautralnych sk:.rbów 
na ziemiach Australji. 

Pomiędzy dzisiejszą ludnością Au
stralji SI!_otkać można prawie ws,zystk;~ 
DDDDDDDODDDDDDOOODDDOCDODOODDDO 

I- I Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy.t się uważnie, unik

niesz li:ał~ctwa i śmierci. -

Stulecie Banku Polskiego. 

-

' . 
TSURUTA. . 

Przedbo]e w stad.jonie pływacklm , 
zwrócUy uwagę na japończyka Tsurutę, 
który wszyst)&ię prz_edbieg'. i międzyb!e· 
gi w~grywał, zbliżając się celowo ' do fi
nału. W pływaniu na 200 mtr. brat Tsu· 
ruta gwałtowne tempo, kt.óremu uległ 
również Rademacher, tracąc w plywa· 

niu na 200 mtr. tytuł mistrza świata. _, 
8*'4t'YMIW4 

Angielska pożyczka 
dla Japonii. 

Londyn. 14 ~ 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Age'TIICl}a Reutera dlolTIIO!siii :z Tdklio: 
Mitnis:teirstwo sikairb.u mm~einz.a t.llctiile 

tlić rzą<l!OIWłi mwl.00.leńslkiilemu pażyc:z!klil 
w wysokoocłi 60 mtl!Lj. iemów mb~e-1 
croniej [!Ja, dJochodiaich :k:ol1eil JJ1CJ1luidtruiiawtei 
Miand!żumji. Pożyiczka, przezmiaiazonia na 
rozwój sii1oci kalieijolwed, udlzillekma będalie 

Rok 1928 jest nielada uroczvstością Ba n Im Pols!{iego: 100 1at miia od oowsta. pr.aiw100podolmile dopii,ero oo S!tlalbiiilńtmojł 
lllia tej in stytucii. „ I sltloswnlków pol'iity1cmyich w M.amd!żluirji. 
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Ukłony z nadszprewańskiej stoicy. 
,,Lunapark" stanowi centrum zainteresowania Berlina w nastro
jach wakacyinych.-Jak powstaje „beri ńskie ... morze"? -- Goto

we domy dla Berłina.-Niech żyje saksofon i jazz! 
Bez przesady - zdaje się, - stwier· nudno! Uli~e tętnią wprawdzie bardzo silnym I dziej szlache~nych :nstrumentach, jak 

dzić można, że jednem z centrum, gdzie ruchem, wieczorami, pośród powodzi świateł e- fortiepianie, skrzypcach, organaJCh i t. . p. 
lek .. tryc.znych i morza reklam świetl~ych, pr.ze- j' Berlin zd.obyl się n.a .nową oryg.inalność.. 

w miesiącach wakacyjnych koncentruje b d b · d w11a się ar zo gęsty sznur auto usow, oroLek , W okresie, gdy dz1k1e olffzyk1 muzy\}1 
się żyde stolicy Niemiec jest berl:ński i innych pojazdów, głównymi alejami zdążają w ; murzyfiskiej są znamien:·em mody, gdy 
„Luna-park". Tu pośród licznych ailei, stronę kin, teatrów, a przedewszystkiem barów ! charleston wykrzywia nogi tańczącej 
wśród najrozmaitszych rozrywek, a mnogie rzesze, krok w krok za nimi ciągnie się ; ml odzieży i starszyzny' koniecznem sta· 
przedewszystkiem we wspaniałym, wy- jednak pewna ociężałość i ospałość, charaktery- !' to się stworzeni uczelni muzyki „jazv 

zujące ogólnie dni wakacyjnego Berlina. bandowej". Po tało zatem w Berlinie 
posażonym w „najnowsze zdobycze tech Od d · czasu o czasu wnosi pewne ożywLmie . frnns.erwatorjum .i~zu" „ w którym za• 
niczrne" basenie gromadzą się liczne rze- wśród tej senności błąkająca się między stolika- I rówrrio starsi. jak i młodsi ćwiczyć mogą 
sze wszystkich tych, którzy w okres:e mi kawiarnianymi „jakaś sensacja"„. I tak · wiele I się w nauce · na siaksofonie, pile, fleksta~ 
wakacyjnym zmuszeni byl'i zostać W się Ostatnio mó_wi O akcji znanego berlińskfogO I t<Dnie i innych rodzajach instrumentów, 
Berlinie. Berliński „Lunapark" to coś pro{esora Gropiusa, który postanowił dostar- zapożyczonych u murzynów. Konserwa· 
w rodzaju wiedeńskiego „Prateru". Naj- czyć Berlinowi ·i całym Niemcom gotowe domy! torjum to cieszy się dość dużem powo· 

Nie trzeba zatem odtąd budować domów! Wy- dzeniem i ma licznych zwoleninków 
większą uwagę skupia oczywiście na starczy zatelefonować do fabryki, a na miejsce wśród wyznawców „nowej mody". 
sobie basen wodny ... Bo basen ten to :::iie przywędrują natychmiast poszczególne, najzu- . · . 

kl 
" T b l'ń k" pełniej gotowe, zbudowane ze specjalnego ma- \Yl_ele k~zyku W~W?!ala ostatmo w. 

„coś zwy ego ... o er I• s ie ... „mo- terjału, części składowe, które przy pomocy ~erhme w.1adon;pśc, iz zn~na pa~ysik~ 
rze" ... Morze? A·1·akże.:. Na dnie basenu firma Lafayette J'rzystępuJe na JedneJ specjalnych maszyn natychmiast można spoić i ·, " . 1 

. . 

umieszczone zostały specjalne maszyny, utworzyć szybko nowy ' dom mieszkalny gotowy z. gl ownych uhc Berlma do budowy wiei 
pracują bez przerwy liczne transmisje i zaraz do użytku! ' kiego, wszechstronnego domu towaro· 

wprawiają wody basenu w ustawic~ny Pr.aktyczność tej ~icjatywy idzie jeszcze da- wego~ . . , 
ruch wywołując fale które prawie zu-1 lej. Oto każdej chwili można cały dom rozebrać „Jakt.o? ! .- wołah., b~rlmczycy -
eł : uli t . f~ ki i przenieść go w zupełnie inną stronę. Berliń- „fra'TICUZI maJą usadOWlC .Się W centrum 

P me e us ępu1ą om.„ mol'IS m. czycy cieszą się z tego bardzo i marzą o tem, Berlina i sp~edawać wyroby mody 
Berlińczycy są praktyczni i' oszczę- że akcja ta usunie nędzę mieszkaniową i przy- francuskiej ... !! 

dni', nic tedy dtiwnego, że zamiast dale- czyni się do dalszego rozrostu Berlina. Dumą na- Sypaly się protesty, ale firma „Lafa• 
kich WY'eieczek, wszyscy potrzebujący p;łnia ró~ież. niemców i ta oko~iczność,. :e yette"' budowę nadal kontynuuje. Ktoś 
wypoczynku i kuracji, ruszają do „Luna nidemdcy p1e.r':sig! ~rzebd admerykanamt i, hzdreal1~111ą j zJośliiwy zauważyl, że ponieważ francu-

,, 
1 

o awna ;uz osn~ u owę go owyc omow„ .. zi budują nowy gmo.ch na Belevuestras-
parku nad„. morze. A~bo inna, niemniej „niesamowita" se, która i tak ma nazwę :Franouską, 

Reichstag jest na urlopie, nowi ministrowie sensacja: ·Do tej pory styszeJiśmy zaw· przeto obccn·e nazwać będzie można tę 
odpoczywają w większości w najrozmaitszych sze o kons·erwatoriach, gdzie uczono za- ulicę rue de B elcvuo, t~k. jakby i,stniala 
„weltbadach", iest wi~ naoaół dość si.l!okojnie i sad klasyczne.i muz_yki i to illa naib~- - _oą.,.nie w Berlin.ie. lecz w Paryżu.„ 



.,aólłwt iJiMe . w · l!łnJm ··· ~o~ro~rde .. ~ -· · ".4111 · 
naród szwedzki iB~t . na11Zczęśłiwazym )mro'dam .,-

. · . . · · auropej.Słli.m. . · 
Dostatek .i zadowolenie.- N'lema bezrobot
nych ani nędzy mieszkaniowej.-· Popularny 
monarcha, który przechadza się bez ·świty 

po ul,caeh · · 
Sztokholm, w sierpniu. . wszędzfo też s1Jaraji:\ się szwedzi loko-

Czy wi•ec~e o tern, że jest w Europie wać produkty sweg:o przemysłu stalo
państwo, w którem nie zna się żadnego wego. Dziękr przedsiębiorczości odgry
pra wie przesilenia - w którem ll.iezna- wają też kapitaliści szwedzcy po amery-

;..,.J ' n1 · • kanach jedn.ą z głównych róL w życ:iu 
~ jest beZ~Obur..;ie, ema n.ędz.a,rLy ani finansowem i kredytowem . .Europy. Kapi 1 

.ze:braków, w którym przemysł i Jiiandel " taliści szwedzcy finansują dziś przedsię· j 
11'021W:ijaiją ~ J)Omyślnie i' n~ ·narzekają biorstwa we . wszystkich prawie paf1· 
na ucisk podatkowy, gd~ie niema prawie stwach europejskich . {Przeważnie mono· I 
:1Jupetnlie u~ęi, opryszków t . inn!Ych pele z.apakza.ne i telefony~ 3 stanowią. j 

· „„ · tk ~. · ·st· • t •• . Jedno z gl@wnych tródet._ m1ędzynarod0-
, 'Y~rzu .ów . <:1innec:ze~ wa, wyms 31ą wych pożyczek dlapow.ojennych państw 
_eych na tle nędzy wsp.ołozesltego życia„. europejskich. 
Państwem tern jest położona na północy : Do tego . milego "nastroju przyłącza , 
Europy Sz"'.:,ecj~. ,Szwecję też ·nazwać się najzup.elniej dy11astja królewska w j 

' inożna krajem,'ktÓTy obecn~e żyj.ew Eu- Szwecji. Król szwedzki jest obok króla 
ro.pie w największym dobrobycie. Lud- aingiel1skiego je~nym z najbardziej lub ia-· 
· · 'ć Sz „ d 6 T nych :r;nonarchow. Jak -dalece posuwa 
·n?s .wec~1,~wynoszą?a p~n~ rnq~-- "król' szwedzki swą prostotę, św~adczy 
n~w m1eszkancow, żyJe wsrod spokor fakt że codziennie spotkać można sędzi
nej ·i:fracy; posiadając wszystkiego p~d- :wego monarchę, przejeżd.Zającego z ga
dostatkiem, .to też W5zędzie panuje za· zetą w ręku w tramwaju, codziennie wt
d{rwo1Jnr~1 do~tatek _! spokój._ d~ie'ć ·go można przechatlzająceg.o się p~ 

. ·w· dooie · -gdy w państwach które· uhcach Ę_ztokholmu, oraz spotkac na pła 
. . . . . ' . . . . . . . ' . , cac:h sportowych,. l(ról szwedzki Jest naj 

. przesily ·straszliwą wo~nę św:Jatową, u:o bardziej demokratycznym monarchą eµ-
wi się wszędzie o-·przesileniu· gospodar- rópe~kł·m. Tern też ·należy sobie · tluma:.; 
czem, gdy w państwach tych zarówno czyć, że pomimo a_gitacji komunistycz- · . 
·robOO;nik, _jak j pnzemysfowiec pracują nej. jęs! mon~rcha w ca:te.! Szwecj~ nie-'· 
na""°"óJ w ci"'żkich warunkach zdobywa zm;·erm~ l_ub.r~ny. Wszy~cy <?dn~s~ą s:ę , 
• , "<> " · ·· ~' _ don · z naJW1ększym ~ szacttntó~tn'' r: .nie-~ 
1a;c z trudem środki dla codziennego u rzadko zauważyć można, że zwyczajny 
trzy1n~mia, tt.ttąj, w· ·Szwe~j!~ któr:a stara robotni'k, lub też ni±szy · u'l';Z·ędnik, ppd·, . 
zdlala od zaWieruooy „ wo;euneJ, praca chodzą na ulicy do sędziwego kr61a, ·b:v · 
'ldiJe. 11->r\Ótal'i1ym, spoik~Diym tooonri 1na:, .P!·zed~t~wić ··irll:i· ,tę -~zy l~~ą.:c~PEi'V~r " 
'.,kaidYm ~u ~Y.. Śię i,)eJn:y_ dob~"' L TJak ja~ i;w Qan~ •. nl~~afo W'?~~~

.. bYt. -Czy to robotnik~ cz.y - też ·.przern-;r- - CJ1 prawi~ . zupelme przestępc·zoscr. 
slo · c kupiec lub urizędnik · ~ ws~y-: ,W~zyscy zYJą w. do,brych w.ar!-llJkach, 
v wie. ' . . , . . . 1 

• kazdy dostać mo~e pracę, to tez 10 . Złot-
~cy żyją~ bez PGWaznieJSZych trosk, d'Liejach, monde~h f aktach zbtocln~-

,WSZYSCy'rltają pracy ·podostatk:iiern il zdo- c-Aycih prawie zupełnle-. w -Szwecji &.ę ńie 
by\Vają· ':Zaw~ze tyie, ile dla 'spokojnego słyszy. Nie zna też Szwecja nędzy miesz 
i wygodnego t.f~bu żyda jest pótrz~bne: · kaniowej. Lu~n~sć mies~~.a. w wygod- . 

. . W jaki sposób doszfi szwe~i dp iego nych ~om<1;ch I .me zna am ciasno:;t_y mI~-
(l()brobytu? Oczywiście, że poprzez mo· szkamoweJ, am ochrony lok

1
ai'orow .. ~ 

iioluą pracę oraz pri1ez mądhf go~odar- Uczni turyści, którzy· w miesiącach 
, 'kę. Oddawna niema już w S~w~cji wca- let!1iC?h pr;;ybywadą. do S,zwe,<;ji. by 'po-
łe analfabetów, cała ludność st01 na wy- dziw1ać p1ękłl0 tutęJszycłt górzystych o
sokim stopniu kultl}:ralnym, tó 'też wsży- · kolie nadmorskich, stanowiących pogra- I 
scy utnreu się nagiąć do zdrowej ~ racjo- nicze pomiędzy okolicami podbieguno· I 
~alnej g-0spodarki w calem państwie. wemi, a ·um '.arkowaną strefą europejską, i 
Spr'a. wito t.o, że maly, 6-miljonowy naród. są też zarówno. pięk~. oś~fą do~rz.e zago- .

1 .szwedzki .zajJ;rmje jedno z g{ównych spodarowanych okohc, Jak t~z i dobro
:. miejsc w Eur,opi1e

1 
ze przemysł Szwecji bytem mieszkańców zachwyceni i za w· 

rozwinął się do najs!Jniejszych rqzmia- sze chętnie odwiedzają Szwecję„. Tak I 
r:. ów i .s. tanowi& naiP-oważniejszy.· czynnik I więc ję.st Szwecja doprawdy s,zc~zęśli- , 
go.spQdarczy .w Ęuropie. Dziś ,niema już wem państwem, ą ~zwe~zi szczęśhwYP1. 
,prawie w całej Europie kraju, do które· narodem, który n5e ,zna z.gubnych na-
g-0 nie docieratyby zapałki szwedzk:ie, stępstw . wojennych... · . _ 

I " 

otwiera w dniu 21 sierpnia 1928 r. nowy 
kurs dla Pań i Panów. 

Kancetarja z.apisy prżyjtnuje 'od . g: · 9 .:::... t 2 
. , , i od godz. 14 - 1,9. . .. . . 

ftdras: Bł.' ·Kościuszki 68 
tel. 22-90. 

·uw AGA! - Opłata' ratami. 
a 

l Za· wydawnictwo „Republika N SJ:i, z ogr. odpow. Władydaw Polak. 

Dziś pr.emje.ra·! 
Wielki podwójny progr~m ! 

I. 
Dlaczego dziś rozpada się rodzina ? 

· Dla~zego dziś mężczyźni niechętnie się ie nią? 
Czy to wina dzisiejszy~h dziewcząt , . 

., czy mężczyzn? 

Sensacyjną odpowiedź na tę palącą sprawę daje film 
pod tytułem: · · 

MĘŻCZYŹNI 
. ukazujący z jaskrawym realizmem „swobodny" tryb ży„
cia młodzieży powojennej, łahyosć nawiązywania i zry

, wania przelotnych miłostek, _ r9zl.użnienie . pbyc~ajów i 
całkowity przewrót pojęć moralnych. 

· W ro1ach gł6Wny_c _ _.; · 

·NIN·A ·\V<AN.NA 
··~ .. 'i ' Chłlr1e·s LIN:Ć()L'N 

' ,,i. 

II. 
. 1 

Wakacie. 
Małżeńskie . 

„ 8 aJ<tów rozwodu na p'róbę •. 
Szampańska komedja. 

W rolach głównych: 

LILJl\łłł\ HARVEY 
i HARRY Hl\bPl 

ILUSTRACJA MUZYCZNA POD BATUTĄ 
A. CZUDNOWSKIEGO. 

ew AMf'iMSW "' S*'a+ 4&dW4M?WMiM ... 

Początek seansów w dni powszednie o g.·4.30 
. VI soboty i . niedziele O. godz. 1.30. 
Do godziny 3-ej cena wszystkich miejsc . . 

50 groszy i 1 •cioty 



Wczorajsze . , . 
za1sc1a na meczu Zawody o mistrzostwo klasy A. 

przez pryzmat wywiadów. Orkan-O. M. S. S:t (1:1). 
Inż. Dud ryk I ków L K. S-u. Nie mogłem odmówić W upalll!e południ.e sierpniowe po~, Po zmianie stron :na~tępuje komplet• 

. p. Dudrykowi i zgodziłem się na to. wyższe drużyny rozgrywały między ~ na przewaga Or.kanu: walka napastni-

sędzra zawodów. Drużyna t.. K. S. ~ra słabo, ale b. bą mecz m1istrzoski. Orkan zwyciężaiją<:, ków - karolewian z bramkarzem Gro. 

Natychmiast po zawodach Wisła - ambitnie i ostrą. Oiiarą ostrej gry Ł. utrwalił by sobie miej~e w czołowe} na - Szymańskim. 

Ł. K. S. zwróciliśmy się do sędziego K. S-u padli na dzisiejszym meczu mój grupie tabeli mistrzostw, ~aś ewentual- . Wszystkie piłki - możliwe i niemo.2 

zawodów z prośbą 0 wypowiedzenie brat, Kotlarczykowie I i. ił, oraz Krupa. na ~rg:an~ Grona p~zw<>·~·1ł;a by mu wał hwe do obrony - st·awały s.i-ę jego łu-
się w sprawie meczu. L K. S. tak 1ak nie umie wygrywać, czyc 1,uz me ? ostatnie nueisce w t'.łb.el1 pem. . 

Inż. Dudryk poruszony zajściami tak nie umie przegrać meczu. lecz o 9-10 i tym sposobem uchrorułiruby Jeśli do t.ego dodamy szereg strut· 

odpowiada krótko i urywanie: ' Pu~lic~ność łód~ka jest okropna ł ab drużynę. od up~dlku do. kl. B. . łów ~a~ l?'°Pr~ecz.kę Stępińsikieg<> - .nde 

Wasza publiczność jest okropna. solutme me, wyrobiona ~portowo. Gra: . W p1erws.ze1 połowie gra b. mte~es1:1- bę~ }n; d.z.twnem, że Orkrun nie mógł 
((ar';. należał się słusznie. o losie tego cze n~e ~ą tu pewni życia: .skoro las~1 1ąca ~e _wz·ględ'll na szalone tempo, 1~k1c zwyCię~c. . . . . . 

Y d d · W d • ł 0 • W fruwaJą 1m nad głowanu, Jak to dztś rormnęły oiba ze.s.poły oraz in.a mcie mh. Do;p1ero 27 mm. przynosi wyyasrue-
meczu za ecy UJe y zta ter w ar • t 1 . S d i . t• · k • · h t · .:n„ - ·,_ h · d · · · s 1 

i „ . mta o m eJSCe. ą zę, z 1~a zam me :resuiącyc momen ow pPuu.ran:=owyc me z po anw. i wy1pracowania tr-ze 'C%Y 

szaw e • na pewien czas boisko t..l(.S.". po obu' strnnach. :ka - Miller zdobywa zwycięckiego .go-

Reyman 
kapitan Wisly. 

Już w 3-ei min. za rękę Ka<:zewskie- ala. Wyn.i!k z.awodów ust.a.la w 4-0 m±n. 
Cy li, kapitan Ł. K. S-u. go na polu kar.n.em. ~ędzia dyktiuj1? rzut Fl~giel..' .nai.1.epszy gra.cz na hoisiku, .str:ze 

· „ . • kamy, dJa GMS-u, ktory Zych strzela <»- laią-c sliczrue z woln.ego w lewy róg Sllat 

„~ecz. 'Yygrah~my zasł!1zeme, g~am lstro Ie·cz Orłow3ki w porę interwenjuje. ki. 
Po kolei odwiedzamy kapitana Rey- !~C OII~rmeJ od Wisły. s,~clu:t b1rł ;~łany Prowadze:nie dla Orkan.u w 12-e) Zwyicięs·two ooni'Osła cabm z.asłu-

mana z drużyny Wisły: I czymł to, co mu d~lctowan.gracz~ W1-
1
min. uzysku.je Stępińskiz dość da.lek.i.ego ż-enie drużyna Or.kanu, prz-ewyższ.ająic 

„Zawody były anormalne. Po \Ytar- sły. R.zek~~~e faule l kontuzje -·- to sy- strzału, strzel.ająoc w sam górny róg si.a.~ przeciwnika, i<lJtn.bicją i grą. 

gnięciu publiczności na boisko, inż. Du nmlac1a w1slaków ·•• ki. Zamosi się nia dużą pora.żJkę GTona, Składy ohu zespołów przedsta"Wiały 

dryk przerwał zawody i jedynie dla lecz hi1perkombin.a.oj·a ataJcu Orkanu ni~ się następująco: 

bezpieczeństwa życia poprowadził je tłel i od or Konopka pozwa}a mu na roobywan.ie zwydęski.ch Orkan: Orłowski, Owczar~k. Fligi-el, 

dalej. Gdy L. K. S. nie chciał w żaden I:, /\ S punkt?w. „ Koczewski, Zdrojew&ki, WoliińSiki, Strrze·l 
sposób zgodzić się na egzekwowanie prezes · · ·U. Z 1ednego z przebo·iow GMSu! Koz~,k czyk, Miller, Stępiński, Pawlak i Sląziak 
karnego, s~"zia blady J·ak s'c1·ana pros·1t ,,Powiem tylko tyle, ŻP całe.t awan- zdobywa dla swych barw wy:rownamie GMS S 1 

....... t • • W-i l J I ' k ~ k · · · k .: zymańs.ci, Barto.sz IJ1 Soik<>· 
mnie, bym zrezygnował z karnego. da urze są wmm gracze s }', ctorzy ws ti.e.i mepornzumienaa graczy aro· łows.ki K m' -„k· Gał ka z h K ka 

ląc ml wzamian słowo honoru, iż w symulowali na każdym kroku Irnntuzie.

1 

lewEki.ej drużyny. O~ tej chw~li ~ba klu Barto~ I a K~~ \ .lci iąCieŚJaJ7.c. ' · -0 

protokute zaznaczy, że cofuał decyzję pragnąc w ten sposób wywrzeć wplyw by dą.zą do uzyskania prowadzerna, lecz ' . yn , • . . 

jedynie pod presją publicznosci i człon- na osobę sędziego co im się udawa!o". - be:r.skutecz:nie. ~o przerwie B~:rtosc I zamw:ru:ł 'PO-
, ' zyqę z Sokołowskim. Bramkiar.z Szymań 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!Fl~l!F!J!lllR!llllli.l!__..!!~~lillliililill!!~i'lif'.FG!!,~~.,mm ~.ft~"U~fWW?ffRSiWJ' 1.! h ł s·Ki U<: roni swą wsrpaniałą grę Grono od 

Niezwykle burzliwy przebieg meczu 
większej pora.żiki. W ob.mnie Sokołow• 
ski m<lowolił, Bartosz II nie posiada ay 
stego .i dla{!kiego wyk0tpu, jakim bez
względ:ni·e witni•en rozpor:ządzać obrot\· 
ca. W pomocy jako też i na ho~sku na.i· 
słabszym graczem ok.a.zał się Kamiński. 
W ataku Ci.eślak najwięcej zmam.ował 
dogodny-eh pozycji. 

LKS - I ·~1,1 4 
• • • ii „ ,·r~BI~ 2:1 ( :O) 

Skandaliczne sceny na boisku. - Publiczność nie dopuszcza do 
W Orkanie na piie.rwszy plan wybił 

s.ię Fligiel poz.alem Strzelczyk. egzekwowania rzutu karnego przeciwko .t. K. S-owi. 
Zawody na prośbę kapitanów oib'1 

Przykre wrażenie odniósł widz po z trvbun. zostaje skontuzj.owany i opuszcza na pe- klubów pwwa<lził <lobrze p. Aldek. 

wczmajszym meczu p]karskim Wisła- Czy nie wstyd? Czy ga!erj<:, ma slu· wien czas boisko. LKS m _ PROSNA (Kal.is.z) 5:1 (4:0) 

Ł. K.. S. żyć przykładem tej t. zw. „lepszej · pu· Tempo coraz żywsze. Czulak nie wy Składy drużyn: 

Niezwykle ostra, chwilami nawet bru bliczności sportowej.. korzystuje dogodnej pozycji z 2-ch kro- .Prosna: Dohrowol81ki, S.z:najer, Małe 

talna gra, ustawic·zne kontuzje, czy sy· / I tu zapomniei.i zupełnie. ci panow:e ków. clti, Trawkows.lci, Frenchowicz, Panas.i.e 

mulacje zawodniików, wreszcie wtar· o surowych przepisach P. Z P. N-u i o \V 35 minucie Król zdobywa dru~ą wicz, Gajda Il, Czylewski, Smobl, Gaj

gnJęci~ części publiczności na bo1sl{c tym, że postępkiem swym Jen0 zaszko· bramkę dla Ł. K. S·u. Do pauzy wynik da I. Buga.jny. 

spaczyło całkowicie charakter mecz.u, dzili swemu klubowi. ten pozostaje bez zm~any. LKS: S.oibiocl:ńsiki, Wentel, Radomski 

który byłby wcale -:interesujący, gdyoy Przechodząc do omówienia wcwraj· Po zmianie stron W:.sła zyskuje nie· II, Małek, śledź II, Szałab.ski, Jainecki, 

choć jedna ze stron opanowała na~eży- szej gry, należy podkreślić qiczwyidą , rnaczno, przewagę, uwieflczoną bramką Ja1iczyk, Mikołaj-czy.k. 

cie swe nerwy. amb :lcję Ł. K. S·iaków, ostry start dol w 13-ej minucie (Krupa). Goście grnli pechowo i na fak wys·oką 
Bezspr.zecznie dużą winę za te pono· pilki i praco\~itość, k!órc to cechy obce Odtąd gra coraz ?.S'.rzejsz~. K?tl~r-. przegraną w żadnym wypadku n.ile za.-

si sędzia inż. Dudryk ze Lwowa, który byly zawodmkom \V1sly. czyk I ulega kontuzJ1 1 zostaJe zmes o· służyli.. Wystąpili oni 5-ci.oma rezerwo-

dopuścil do zbyt ostrej gry i któr.v nie Zato g-0ście zaimponowali techniką i \ ny z boiska. wyroi. 

potrafił wyrob~ sobJe pgstuchu u za\vo· zgraniem. B1ak jednak byto w akcj.tch Około 20 minuty następuje wspom· Przebieg zaiwodów .z.e względu n.a 

dników. Wisty należytego wykończenia, brak' niany wyżej wypadek i wkroczenie pu· g:rę otwartą i ostre tempo do Joońca -

Szkoda doprawdy, że P. K. S. do tej byto zresztą Wiślakom energji w wal~e. l:Ylkzności na boisko. interesujący. 

pory nie potrafll sobie dobrać odpowie· przez co gra ich wygladała na anemi· Gdy grę ponownie rozpoczęto nie Do przerwy LKS. zdobywa. cztery 

dniego ensemblu arbitrów pill<arskich, czną. było już ciekawych momentów, za wy- goale. Po zmianie stron gospodarz.e stTZe 

'a:tórzyby godnie spełniali swe zad:-inie. Do meczu tego wystąp : fy drużyny w jątkiem świetnej okazji ;>odbramkowej laiją jeszcze jedną bramkę ,a gośde re 

Z drugiej jednak strony nie możua następujących składach: d.Ja Króla. I waaJ.1źiują się honorowym pnnktem, strze 

pominąć milczeni.em n:iesubordynacji ka· Wiisła: Łukiewicz, SkrynY.:owicz, Py- Wreszcie odgwizduje sędzia ten sen- lonym przez najlepszego gracza Prosny 

pitana drużyny Ł. K. S., któ:;y spruci- cli-owski. Kotlarczyk II, Kotlarczyk J, sacy.iny mec.z. W :t, K. S·ie ni-e byto s!a· - Sznobla. Do tak wie~i.ej przegra.ne1 

wiając się decyzj.i sędziego, nie dopu~d Makarczyk, Balcer, Reyman III, Rey- bych punktów. W Wlśle najlepszy Ma· kaliszan przyczynił snę w wysokim stop 

do wykonania rzutu karnego. man I, Krupa. Czulak. kowski. . n~u kh bramkarz, g·rając b. słabo. SreLe 

Niewątpliw:e fakt ten sprowokował L. K. S.: Pile, Jeżewski, Cyll, Jasi!l.- Publicznośc~ ofooto 4 tysiące osób. gólniej wy;biegi były zwykle nietrudne. 

i ośmielił ki'lku bardziej krewkich v:i· ski, Kubiak, Trzmiela, śledź, Moskal, Stef. Sędzia p. Rakowski, a. u. 

dzów, którzy wpadając na boisko, rzuci· Król, Sow~ak, Durka. ili!t'IUlllHWMMMLIWHMHE*~ •z awęaew i A t •m 
li się na sędzieg_o. Przypuszczamy, że Grę rozpoczyna Ł. K. S. Już w 1 ·szej 
drużyna Ł. K. S·u ze swym kap'.fa .1em minucie ratuje Cyll przebój Reymana III 
na czele nie zda wata sobie sprawy z przyczem ostatni ulega nieznacznej kon· 
~ego co czyni. tuzji. 

Dziś, kt9 wie jaka zapadnie dec :;rzja Gra już w pierwszych minutach bar-
. w sprawie powyż_szej. Ł. K. S. miał nie· dzo ostra. Wista otrząsa się z przewagi 

mal P"ewne 2 punkty, grat how.iem lep:c1 dooiero po 10 minutowej grze. Ł. K. S. 
i n.a zwycięstwo zasłużył, a za wody zyskuje w tej fazie kilka rzutów z ro~u. 
mogą być unieważn'.IOne. przyczem w 18 m:'rnucie po tak.imż rzu-

Z przykrością należy również 5h\·ier· cie Król zdobywa bramkę dla Ł. K. S·u. 
dzić, że na boisko „ruszyła" publiczność Tempo ożywi.a się. Kotlarczyk Il 

Wczoralsze wyniki z całeJ ~ołski. 
Warszawa. Polonia - liasmonea l p. Hanke z Łodzi. / 

5:0 (2:0) . 7asłnżone zwycięstwo Polonii Lwów. Czarni - Ślą.sk 2:1. (2:0). 
która miała bezwzględną przewagę. Przewaga Czarnych w p1envsze1 poło

Bramki dla Polonji zdobyli Radke 2, wie gry. Bramki dla gospodarzy zdoby
Krygier, tlyla i Loch po jednej. Pod ko- wa Mostula. Po zmianie stron Czarni 
niec zawodów liasmonea grała w óscm- opadają na silach i Śląskowi udaje się 
kę ponieważ sędzia wykluczyf z bois- zdobyć jedyną hramkę przez Mar.;h ·~w
ka Steuermana, Krumcholca i Sznajdra. kę. 

~ ........ -------------.--__ „ .......... ,.. .......... „ ... ,... 
Stowarzyszeni~,Sp_o_r_t_o_w_e~"~U_N~IO~"-"-·~--~-P_l_a,_c~S~p_o_r_t_o_w~y__.;..~_H_E_L~E_n_o_'lłł~·-"_, 

Wielkie 
dział biorą : 

W nledzlelfł, dnia 19-go Sierpnia 1928 roku, o godzhtle 4·el po południu. 

Ml ędzynarodowe W Y s c I li I D Y s TI\ ft s O W E z11 dużymi motorami. 
MUEHLBACH - KOLONJA - leader THORMAN MACZYl'łSKI .,...:. GORNY SLĄSK - leader TUROWSKI, 
HAEUSLER - BERLIN - leader HARTWIG, GAR LEY - KRAKvW - leader G1ĘOZIOROWSKI. 

BI E (i I SPR Y rł TE RO WS KIE z udziałem najlepszych tutejszych kolarzy. Szczegóły w program111:h. - Koncert 

CENY MIEJSC. wejściowe dla uczni i szeregowych - zł. 1.25, dla dorosłych - zł. 2.-, -młeJsca siedzące - zł. 2.50, taras B. C, D i E -· d. 3.-, taras A ~ 

zł. 3.50, trybuna otwarta - zł. 4.-, trybuna kryta od III do VII rzędu -zł. 4.-, I i li rząd - zł. 5.-, 1 boisko - zł. 5.-, kupon do l«Bży - zł. 6.-. 

Przedsorzedaż biletów w składzie aptecznym firmy A. Dietel, Piotrkowska 157, a w dniu wyści2u do 2odz. l·eJ Po pot. w lokalu klubowym. P1·~1eiazd 7, telef. 27-25 



rz 
• 

·--.„_ 

ł ~-

= r ..... :SS • • • łt!c "'' S&ili 

LekiKoaiUecl olimpijscy przez cały czas swego poQytu w A.mst~rdamie1 Jak wi
dać z naszej fotografj;,, nie zaniecha1L · trening"~ . ·;··;.. ;; c 

• ' - ' _1,,.. ' ' .,.: -~. :; ~ " ·,. ' 

-.,;;, j . . ," ., . :HPa 

Największy ·dom na . świecie) Sportowcy amerykańscy, któizv przy! ecliali do Amste;·clamu, a teraz · 1aaą z 
powr9tem do ojczyzny, posiadają na o krętach wszelki~ udogodnienia do tre
ningu. · Jak widać na naszej illustracji, ć wliczą się na pokładzie zarówno w pły. 

Budują go obecnie w Chicago ·w Stanach L.jedn. waniu iak i jeź dzde na rowerze • 
4 .. , fNIMA AiQ AW•QMWMPi?'*Afi MD&' 4 

..Od &użs,zego czasu rywalizują mia· 
sta Now_y Jork i Chiicago o palmę pierw
szeństwa na polu budown~ctwa. Każda 
z ty::ch meriopolji chce mieć opinj:ę mia· 
sta, posiadającego największe i najwyż
sze budynki. ,Wf rzeczywistości nie może 
Chicago znieść konkurencji z drapa,!za
m) ohmu:r w Nowym Jorku, o 60 piętra·ch 
wysokcśc.i, jak~ch Chicago jeszcze ~iie 
posiada. Ale natomiast ma przewagę, je· 
śli chodzi o wiellkość i rozległość swoich 
budynków. 

W na.ibli'żs,zym czasie zostanie ukoń
czony w Olr'.cago gmach, który z pewno
ścią uzyska nazwę największego domu 
czynszo ..... wego świata. Dom ten posiadać 
będzie 30 pięt·er. Qł·ówny front, wycho· 
d;zący na jedną z najruchliwszych uli~ 
bęgzie mial 230 mtr. długości. Drugi 
f.riont od strony jeziora wynies:e 170 mtr. 
Koszta budowy tego gmachu obliczają 
na 30 miłjonów dolarów. Sam gmach bę
dzie glów:nie przeznaczony na loka'le wy 
stawowe i biura. Przedtem znaj!dowal 
się w tern mirej!Scu dworzec kolejowy, 
który zostal gdzieindziej }}rzenies:ony. 

Olbrzymi gmach będzie posiadał 
wfasną stację kole.iową dla załadowania 
i wyla<lowania- tówaru. Na olbrzymim, 
36.QOO mtr. obejmującym terenie, będ~ie 
się demonstrować wszystk'.e możliwe 
produkty amerykaf1skie. Na wyższych 
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piętrad1 znajdują · się , lokale miesz;).{alne 
i sale posiedzeń, z których jedna może 
pomieścić 2.000 osób. . 

Obszerne sałe kl'U!bowe są do · dy$po
zycji wszystkich mieszkańców. Wresz
de będzie m~ał ów gmach najwiekszą 

Najgr'ubszy człowiek Wiednia 
365 funtów żywej wagi i szalony apetyt. 

centralę telefoniczną Ameryki oraz wta- Wiedeń uchodzi za miasto, posiada
sny port, który się rozciąga -0d domu aż ( jące najlgrubszych mężczyzn 1 najokazal
do jezior_a Michigan. sze niewiasty w Europie. Obserwując te 

.8 mil jonów samochodów 
produkują rocznie Stany Zjednoczone. 

ostatnie, gdy przechodzą przez „ringi", 
nie ndn9si się wrażenia, aby przemiłe 
wiedeńki nie m:laly wymaganej przez u
rodę wspókzesnej linji „.Prostej i wy
smu}dej", doktorzy jednak twierdzą, że 
większa część wiedenek skłonna jest do 
niepomiernej tuszy i form z:aokrąglo
nygi a obfitych ... . 

Co się tyczy pfcj brzydkiej, to co ro• 
W miastach zachodniej Europy, koń I zentuje się Pontiac 864.000 i Buick 480 ku odbywa się z inicjatywy prywatnej 

- jako środek komunikacyjny __ zostat tysięcy. lrnnkurs najgr_ubs~ych wiedeńczyków. 
omal zupełnie zastąpiony przci: samo- Poza niemi jednak istnieje jesz~ze O tegoroczną nagrodę konkursu, który 
chód. W Ameryce PólnocneJ koriia w wie'le firm, w :Europie mało- znanych lub odbyl się w restauracji na Kaiserstrasse, 
mieście nie widz: się zupełnie. nieznanych zupełni_ę, jak: Graham-Pa'ge kandydowafo liczne grono wspótzawo<l:-

Bo też i produkcja samochodowa w Nask, Durant-Star, Hupp, Reo, Hudson- ników. Ważących poniżej 260 funtów 
kraju przedsiębiorczych yankesów do- :Essex, Chandler, Marmon, falcon i inne. wogóle nie brano po·d uwagę, nie posia· 
sięga rozmiarów wprost kolosalnych. Ł~zna produkcja w roku ubiegłym daLI bowiem najmniejszych szans wobec 

Z amerykańskich firm samochodo· wyniosła olbrzymią sumę 7.764.000 sa· „tuzów", których tusza posuwała wska· 
wych w :Europie najwięcej znane są: mochodów, co stanowi 75 proc. produk- zówkę wagi ponad 300 funtr6w. Czlnwie· 
ford., Ohevrolet, Chrysler, Cadi1lac, La cji światowej. z liczby tej 60 proc. wo- kiem najgrubszym Wiednia, wedle WY
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Salle, Dodge, Bu:ck, Oakland-Pontiac, zów zużywa Ameryka, 40 proc. idzie na ników l~Qnkurisu, okazał się rzeźniK 
Oldsmobile, Studebacker, Packard. eksport. Franz Schlesing, ważący 365 funtów! 

W ciągu jednego tylko 1927, roku za· Zrozumiałem jest, że wobec takej Zawody zaj<:9ńczon.Q oczywiście bie• 
klady Forda wyprodukowały. 2.250.000 prndukcji, spowodowanej zapotrzebowa siadą, w której zwycięzca okazat s:ę 
samo.~hodów. . niem - odpowiednio utrzymywane są również najlepszym „pożeraczem" kotle 

DrU:gie miejsce zkolet zaimuje Chev- linje komunikacyjne. To też wszystkie tów wiedeńs~i.ch. Organizatorzy kilka· 
rolet ze swemi 1.200.000 samochodami. dr·Qgi są w połowie asfaltowane - i to krot·nie zapr:aszali do uczestnictwa w za· 

Daleko z.a nimi! w tyfo stoi firma nie na koszt państwa, a na koszt klubów 

1 
wodach także i pleć piękną, obiecując 

Chrysler z 350 tysi_ącami w-0zów,, Stu- automobilowvch. śc,:Lśle po ame.rykafl· sowite n~g~ody, lecz bez ~kutku, gdyż 
debacker: - 200 tysięcy, Patkard 60 ty· sku. , · us~łowama ich zaw ze zawiodły, rozb 1hr. 
s!ęcy, QOdge 369. t~~y. J'llż lepiej g;~- , · ' i się .o. skr:unatość :wJ~cl,~.n_e,k.. 
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